r. 184. 


PRENUMERATA: 
Yr £.odmi: 
Rażrnia 
Pół vernie 
BK wsrtalnie EMRE 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 
Róeruie . ra. 13 k. — 
Półrocznie 6 k. 50 


Prenumeratę na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje aktad Henryka 
Hirszfelda, przy uhcy Mazrowitckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedynczo numery „Driennika,* 


„Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


+ . 


„|. 


. » . - >» 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Bernarda Op. D. R. 
Jntro: Joannay Fremiot W. 
Wachód słońca o godz. 4 min. 54. Zachód o gody. 
Długość dnia godz. 14 min.11. Ubyło dnia godzin 2 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 
| zi 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym 
od dnia 8 do 14 sierpnia włącznie 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 

1)przędzy weł.i baw. wkom.kraj. 934 pud. 

2) „  bawełn. daCesarstwa 1,920 

3) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 9,829 

4) n z” 

W poprzednim tygodniu 

1 do 7 sierpnia wywóz wynosił: 
1)przędzy wełn.i buw. w kom,kraj. 838 pud. 
2) »  baweł, do Cesarstwa 1,892 , 
4 tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 9,385 „ 
4), . 

Śr 


LJ 
n 


» do Cesarstwa 47,580 „ 
od dnia 


» s»  n„ doCesarstwa 32,916 ,, 
edni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
33 stycznia do 14 sierpnia 
1) przędzy wełn. i baw. . . 2,843 pud. 
2) tkanin różn. rodz. „35,441 p 
redni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


. 


przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882 _ 2,461 21,150 

„ 1883 2918 23,986 

„ 1884 985 27,018 

„ 1885 27,770 


3,106 


„wap ij a n 


Jeszcze słowo 
W SPRAWIE MEMORYAŁU 
warszawskiego komitetu giełdowego. 
(Przedruk z Nr. 29 „Kraja."“} 


PH 


Mr 188). 
Wszystkie uwagi wyglądają tak, jak gdy- 
by dla „Niwy” pożądanem było, ażeby z 
memoryału żydowskiego biła pycha i cheł- 
pliwość. Zostały pozmieniane w tłumacze- 
niu lub nawet powypuszezane ustępy i slo- 
wa, które zupełnie innego ducha nadawały 
różnym twierdzeniom, P. Henryk Natan- 
son upominał się już o to w „Słowie“ i w 
„Wiekn* i wykazywał niedokładności prze- 


CLR" 


* (Dokończenie — patrz 


Listy z Warszawy. 


— i0 


Śmierć Lama, jego życie i działalność jako dzien- 

nikarza i autora. — Teatry ogródkowe. — „Dziew- 

czyna z Chaty za wsią* Meilerowej i Galasiewi- 

cza; -- „Nie wypada,* Wołowskiego i Koltarbiń- 
skiego. 


(Dokończenie — patrz Nr. 183). 

Później znów w „Dziwnych karyėrach” 
opisał siebie w wieku dojrzałym, w owym 
panu Karolu, śpiącym wówczas, gdy in- 
ni czuwają, a czuwającym właśnie gdy 
śpią. 

ŚR AE ta jednak należy do anegdotycznej 
historyi. To pewne, że czy Lam czerpał 
czy nie, z żywych wzorów, powieść na tem 
Re straciła i nigdzie nie trąci paszkwi- 
em. 

W lat parę później w „Tygodniu” Rogo- 
sza, Liam drukował jeszcze dwie powieści, 
które wyszły także w „Przeglądzie Tygo- 
dniowym”: „Idealistów” i „Dziwne karye- 
ry.” W jednej i drugiej spotykamy wy- 
borne sceny, obrazy, dowcipy, nie mają o- 
ne już przecież jednolitości i wybornej bu- 
dowy „Głów do pozłoty.” - : 

"Pod względem przekonań Lam należał 
do obozu postępowego, przynajmniej w głó- 
wnych kwestyach, chociaż oryginalny ten 
umysł, wyrobił sobie .całokształt wyobrażeń 
własnych, nie ze wszystkiem odpowiednich 
zasadom stronniczym. Sam zaliczał się do 
pozytywistów i dał tego dowód w jednej 
ze swych powieści, w której wszystkie cno- 
ty są udziałem tego obozu,- gdy przeci- 
wnie niemal każdy idealista jest zbrodnia- 
rzem. i ; 

Kwestya kobieca przedstawiała mu się 
jedynie ze strony komicznej. Doniosłości 
jej nie mógł, czy nie chciał pojąć. Od ko- 
biety żądał tylko by była gospodarną, ła- 
dng, a przynajmniej łagodną, Widzimy 


Dnia 20 Sierpnia. 


1 WJ” 


przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 


T min. 11, 
minut 46. 


kładu. Niektóre z nich, 
są małoznaczne, inne dosyć dotkliwie wpły- 
waj na zmianę tekstu, a wszystkie id: 
jednę stronę: pozwalają łatwiej uzasadnił 
istnienie pychy i chełpliwości, Nio mamy 
najmniejszego zamiaru wnosić tu jakiegoś 
oskarżenia, Jesteśmy najmacniej przeko- 
nani, że wszelkie niedokładności powstały. 
wskutek tego, iż tłumacz był tak mocno 
przekonany o realnem istnieniu tonu, któ. 
ry brzmiał w jego wyobraźni, że go wzma- 
cnial lub tworzył pomimo woli i wiedzy, 

Streszczenie „Niwy* zawiera ustęp, któ- 
ry wzbudził powszechny niesmak: 

„Następnie zaznacza memoryal ujemue 
strony prawa z roku 1862, które, zdaniem 
komitetn giełdowego, ujawniły się w go- 
rączce spekulacyjno-budowlanej w Warsza- 
wie, oraz w odjęciu dowodom, pisanym w 
języku żydowskim powagi dokumentów są- 
dowych i podnosi zarazem znaczenie jurys- 
prudencyi departamentów kasacyjnych rzą- 
dzącego senatu, która po roku 1876 przy- 
wróciła prawną moc podpisów żydowskich 
i ksiąg handlowych w tymże pisanych ję- 
zyku.* 

Tymczasem w memoryale po zaznacze- 
jniu, że za ujemną stronę prawa z 1862 r 
‘možna chyba uważać odję 


| 
| 


i 


| 


cie podpisom ży- 
dowskim znaczenia dokumentów sądowych, 
znajduje się takie wyjaśnienie, w „Niwie” 
zupełnie wypuszczone: l 


„Chociaż środek ten był w wysokim sto- | 


l 


| 
| 


pniu pożyteczny (celesoobraznyj) z punktu 
widzenia oświaty i cywilizacyi żydów, to 
jednak nagłe wprowadzenie jego doprowa- 
dziło w niektórych wypadkach do pogwał. 


jcenia interesów tych osób, które miały roz- 


maitę sprawy z żydami. Później jednak 
tutejsza klasa handlowa przyzwyczaiła: się 
do nowego stanu rzeczy i żydowski język 
wyszedł z użycia w dokumentach handło- 


ułien Piotrkowska, boteł Hamburski Nr. 275. 


7 Adres tejegraficzn y: R 
EUELA EMO RA SEI, ODDZ. 


większość nawet, | 


> 
| 
Ę H 


handlowe i 


i Adrministrneyi 


literackie. 


ł 


liorar w for 
iow Podai, 


toan zupełnie inaczej wyglądala, niż w 
skróceniu „Niwy. Do tego dodać należy 
jeszcze, że komitet giełdowy, stojąc na sta- 
nowisku obrony praw mrgr. Wielopolskie- 


go, znalazł się w tradnem położeniu, 
gly go zapytano o ujemne strany tych 


praw; wskazał więc dwa punkty, leżące pa 
za granicami wszelkiego niebezpieczeństwa. 
Na 834 stronicy „Niwy“ znajduje się ta- 


Ogłasz 


8 (20) Sierpnia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz patiłem lub za [ego 
miejsce 5 ka £ ustępstwem: Z4 3 razy 
Ei ra 3 razy 15%, ra 4 rary 20 9%, 
ra Ś razy 250), za B ragy i więcaj 
802;,. 

Nekrologi: ra każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz J2 kop. 

Stałe 8 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowo po ra. $ miesięcznie. 


Od należności przewyższających 30 ru, 
ustępstwo dodatkowe ogólne bh. 


enia przyjniowann sj: w Administrasyi „Dziennikaś 
ach Dygłoszeń Rajehmana i Frendiera w Warariwie 


zykopisy nadesłane hea znstrzeżenia—nia belg zwracane, 


O Niwa“ tylko podkreśla, a „Slowo“ 
wprost atakuje powtórzone wielokrotnie w 
menioryale wyrażenie rdzennie miejscowa 
łudnośćc. W oryginalnem brzmieniu użyte 
jest słowo prirodnaje; nie winimy „Niwy,“ 
że przetłumaczyła ten wyraz tak jak prze- 
tlumaczyła, bo niepodobna oddać jednem 
słowem polskiem pojęcia prirednaje nasie- 
łenie, nle istotnia jest ono czem innen viž 


rdzenna ludność. Hdzenna lub nierdzenna 

„Ze żydzi, jako tu na miejseu osiedli i| mówi o dzisiejszym stosunku pewnej war- 
dokładnie wszełkich stosunków świadomi, |stwy do ogółu, prirodnuju zaś określa ró- 
o tyle v ile skutecznie przyczynili się do|żność czasu osiedlenia i odmienne pocho- 
i powstrzymania tego (uiemiecko-przemysło-| dzenie. „Słowo, zgorszone przyjętą przez 
| Wego) naporu, tego im nikt nie zaprzeczy;j memoryał nomenklaturą woła, iż takowa 
wszakże była to działalność bezwiedna na | przeczy łuziemczości żydów: „Komitet gieł- 
gruncie  czysto-ekouomicznego współzawo- | dowy, odmawiając żydom prawa do żywio- 
dnictwa. Podnoszenie tego współzawodnie- łu rdzennie tutejszego, nietylko zerwał z 
twa un wyżynę Świadomej obywatelskiej: tradycyą dotychczasowych pojęć, ale i za: 
działalności nie przyda się na nie (7), bo inangurował rozbrat, którego złe następstwa 
nieczem nie może być dowiedzione.* | obliczyć się w tej chwili nie dają“ „To 

Chełpienie się z jakiegoś czynu, który | me pałacy mojżeszowego wyznania, ale ob- 
wynikł z konieczności, jest naturalnie do-|cy' i t. d. Czy to nie za patetycznie nie- 
wodem aroganeyi Tylko autor artykułuico? Antysemici, na których „Slowo“ nia 
„Nie tędy drogu! zapomniał, że komitet |jest znowu tukie zawzięte, niejednokrotnie 
giełdowy, powołując się na pewne fakty, wyśmiewali się z „polaków mojżeszowego 
nie mówił, ani nie mógł mówić o pobud-| wyznania” i powtarzali żydom: pamiętajcie, 
ikach, nie podnosił nic na „wyżynę świado- | żeście wy do nas przyszli, żeście na naszej 
| mej obywatelskiej działalności,* nie doma-|! ziemi osiedli, myśmy tylko u siebie. Teraz, 
iget się wieńców laurowych, ani też rozsze-| gdy komitet giełdowy, jak to „Słowo” war- 
frzenia prerogatyw Żydowskich w nagrodę; szawskie rozumie, poszedł za tą poradą, to 


ka nwaga: 


| 
| 


| 


i 
i 


zá a lecz bronił tylko praw 1862 
roku, których usunięcie, według jego zda- 
inia, zniweczy lub osłabi dodatnią działal- 
ność żydów bez względu na to, czy takowa 
„jest dobrowolną czy konieczną. l 
Podobnie rzecz się ma ze wskazaniem, 
że komitet przez podnoszenie niezaradności 
i ciemnoty chłopa chce usprawiedliwić li- 
chwę. Tymczasem memoryał lichwę i li- 
chwiarzy żydów potępia; dowodzi tylko, że 
zniesienie praw z 1862 roku złego nie nsu- 


| 
| 


wych. Zresztą, po zaprowadzeniu reformy | nie. Wskazuje — jako przykład — na Ro- 
sądowej w 1876 roku jurysprudencya de-|syę, gdzie rozwinęła się miejscowa klasa 
partamentu kasacyjnego rządzącego senatu | lichwiarzy—„kułaków,* a zarazem Zwraca 
owróciła siłę prawną podpisom i księgom |uwagę na inna środki społeczne. Wielu 
andlowym po żydowsku pisanym. Nie mo- | demokratów podpisałoby się pod tym ustę- 
żna jednak nie zauważyć, że nadzwyczajnie |pem memoryalu, dziwna więc rzecz, że 


znowu Źle. Zresztą jakiej nomenklatury 
użyć należało? Polacy — autorowie memo 
ryału i żydów uważają za polaków; chrze- 
scianie—to stosowałoby się i do niemców; 
więc chyba pałacy rhrześciańskiego wyzna» 
nia. Według nas komitet lepiej zrobił, że 
nie popełnił podobnego dziwactwa. Druga 
znowu nazwa memoryału płemię żydowskie 
jest przy dzisiejszym stanie rzeczy synoni- 
mem wyznania mojżeszowego i odpowiadą 
realnie istniejącemu faktowi; żydzi pewne 
stanowiska zajmują u nas, nie wskutek po- 
słuszeństwa zakonowi staremu, lecz przez 
pochodzenie; płemię żydowskie, ogólnie 
rzecz biorąc, dotknięte byłoby ogranieza- 
niąmi i zniesieniem praw 1862 roku, więc 
cóż tak zbrodniczego kryć sią może w no- 


rzadko już zachodzi potrzeba stosowania 
wspomnionej jurysprudencyi.* 

Widzimy, że w mdinoryale ta sprawa z 
to we wszystkich jego powieścinch, nie po- 
wołując się nawet na felietony. Należał 
do szkoły twierdzącej, że serce kobiece 
starczy za wszystko inne. Z wiekiem też, 
jak często bywa, czynił konserwatyzmowi 
coraz większe ustępstwa. , 

ycie jego miało być dziwaczne, nieujęte 
w karby zwykłe, spędzał je w cukierniach 
i piwiarniach, gdzie schodziła się we Lwo- 
wie większa część dziennikarzy i arty- 
stów. 

Tłómaczy się to łatwo jego działem pra- 
cy. Potrzebował do niego materyału i pod- 
niety, a ci co spotykali się z nim wówczas, 
twierdzą, iż rozmowa Lama była stokroć 
jeszcze dowcipniejszą od pism. Wśród dy- 
skusyi nigdy nie tracił panowania nad so- 
by i nigdy się nie zapomniał. Pomimo 
całych lat tego rodzaju życia, posiadał 
zawsze powierzchowność i obejście dobrze 
wychowanego człowieka. 

W trudnym dziennikarskim zawodzie, 
pomimo gwałtownej natury i wybitnej in- 
dywidualności, potrafił być zawsze uczci- 
wym. Jeśli zmieniał zdanię, jeśli nie zaw- 
sze widział jasno, jeśli się mylił, czynił to 
zawsze w dobrej wierze. Każdy interes 
narodowy brał ateboko do serca i na po- 
sługę jego oddawał wszystkie swoja zdol- 
ności. 

Umarł na chorobę sercową, którś przez 
trzy lata nurtowała jego silny organizm i 
zubrała go prawie nagle. 

Warszawa znała Lama głównie jako po- 
wieściopisarza, najważniejsza zaś jego dzia- 
łalność dziennikarska była po za naszym o- 
brębem, to też śmierć sprawiła tu niezbyt 
wielkie wrażenie. Rzucono garść nekrolo- 
gów na świeżą mogiłę i życie toczy się 
swym zwykłym torem. J 

Ciszę letnich miesięcy przerwały tu je- 
dnak nowe sztuki, ukazujące się jedne po 
drugich w ogródkach, nie mówiąc o „Wi- 
cku i Wacku,” Zygmunta Przybylskiego, 
która należy już do przeszłości, „Dziew- 


menklaturze komitetu, że aż się złe skutki 


uraził on „Niwe, która, żądając obywatel- 
obliczyć nie dadzą? 


skiej opieki dla chłopów, uważa ich chyba 
za ciemnych i nieopatrznych. 


| 
| 


Ludwik Straszewicz. 


czę z chaty za wsią” Zofii Mełlerowej i; zrozumiałe, Realniejsi, mniej by się zape- 
(ralasiewicza, rzecz osnuta na drugiej czę-|wne podobali publiczności, która ludu wiej- 
ści powieści Kraszewskiego, oraz „Nie wy-|skiego nie zna wcale, a lubi na scenie spo- 
pada” Michała Wołowskiego i Józefa Ko-|tykać sympatyczne postacie. 
tarbińskiego, mają rzadki przywilej zapeł-| Z takich sympatycznych postaci składa 
niania po brzegi co wieczór teatrzyków |się cały dramat, typami są: Maryś, Toe 
Nowy-Świat i Alhambra. mek, jego rodzice, Rataj, Sołoducha, na- 
Jest to najlepsza pochwała sztuki uczci-|wet Aza i stary Aprasz. Niema tu wca- 
wej, skoro zyskuje sobie taką popularność. |le czarnego charakteru, są tylko powikła- 
Dramat, a raczej melodramat Mellerowej|nia interesów i uczuć wywołujących star- 
i Galasiewicza, gdyż przeplatają go tańce, | cia. 
Śpiewy, muzyka, to dalszy ciąg tej sympa-| Zupełnie innego pokroju jest sztuka Wo- 
tycznej „Chaty za wsią,” która ze sceny o-|łowskiego i Kotarbińskiego. To rzecz ten- 
gródkowej przeniosła się do teatru Wiel-|dencyjna, autorzy założyli sobie schłostać 
kiego i ciągle jest na repertuarze. niektóre rozpowszechnione, a szczególniej 
W „Dziewczynie z chaty” występują na-| wstrętne wady społeczne i uczynili to bez 
przeciw siebie nieco odmienne żywioły niż| względu na nikogo i na nic. Sam tytuł 
w pierwszej części. Walka toczy się tu nie | „Nie wypada,” wypowiada założenie sztuki 
między dwiema kobietami innej rasy, in-| która skierowaną jest przeciwko tym wszyst- 
nego obyczaju jak Motruna i Aza. Tutaj kim, co na miejscu istotnej moralności, 
w córce chłopki i cygana pokochał się To- stawiają furmy przyjęte, nie troszcząc się, 
mek, szlachcie, wprawdzie niewiele różnią-; 0 ile są słuszne, a nawet trzymają ich się 
cy Się majątkiem i wykształceniem od| wówczas, gdy stają na wspak słusznym, szla- 
chłopa, ale którego ojciec dumny ze swego chetnym, naturalnym nezuciom. 
klejnotu, ani chce słyszeć o biednej dziew. Zadanie to rzeczywiście olbrzymie, a w 
czynie, i każdym razie trudne do wypowiedzenia w 
Przebiegły ślepiec Rataj i jego żona So- jednej sztuce, na której zapełnienie każde 
łoducha opiekujący się córką Motruny, wy- takie „nie wypada” byłoby zupełnie do- 
siłają cały swój spryt, ażeby małżeństwo |stateczne. Z tego powodu jest na scenie 


zakochanej pary doprowadzić do skutku i 
przejednać starego szlachcica. Udaje im 
się to w samą porę, bo Aza cyganka u- 
prowadziła już zrozpaczoną Marysię do 
swojej bandy, a Tomek pociągnął za nią i 
potrzeba użyć siły, ażeby młoda para wró- 
ciła do swej zagrody. 

Muzyka Noskowskiego urozmaica tę treść 
romantyczną, a wyborne „mise en scene” 
i staranny dobór ukcesoryów, dopełniają 
wdzięcznej całości. Może tam ci wszyscy 
nie bardzo po chłopskn się wyrażają, może 
mają myśli i uczucia więcej rozwinięte, niż 
to zazwyczaj bywa w rzeczywistości. Ale 
za to odnaleźć w nich łatwo wiekuistą ludz- 
ką prawdę, uczucia ich są dla wszystkich 


DOO oinen nn AE MN Da ja e: 


uatłok intryg i położeń, postaci niewyzy- 
skanych dostatecznie i całość wychodzi nie- 
co szkicowo, jakkolwiek wszystkie te intry- 
gi są nader zręcznie z sobą powiązane. 

Rzecz dzieje się głównie w domu Pow- 
sińskiego, ojca pięknej Maryni, a szwagra 
baronowej Radwan, chorującej na arysto- 
kracyę, dystynkcyę i fałszywy skromność, 
tembardziej, žo w młodości jej był błąd 
ukryty, romans z nauczycielem, którego o- 
wocem jest Karol Lidzki, kandydat na po- 
sła, gdyż rzecz dzieje się w Galicyi, w go- 
rączkowej chwili wyborów. 

Syna baronowa ma za umarłego, zapo- 
mniała nawet zupełnie, Że on istnisł kie- 
dykolwiek — Karol także wierzy, iż jest 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 

Giełda Petersburg, 16 sierpnia. Na giel- 
dzie berlińskiej ruch zmalał znówu, kursy wszyst- 
kich papierów rosyjskich pozostały na poziomie 
sobotnim. Na targu tutejszym notowano dziś we- 
ksłe na Londyn po 283/;, na Berlin po 199 i na 
Paryż po 247. .Oena złota obniżyła się do 8 rs. 42 
kop. za pólimperyał Targ papierów publicznych 


Zwawym popytem cieszyły się zarówno papiery 
państwowe i hypoteczne, jak nakcye banków i 
dróg żelaznych. Bilety bankowe i pożyczki wscho- 
dnie utrzymały się przy kursach końcowych: z ze- 
szłego piątku. Pożyczki premiowe nabywano po 
238—2383/, za emisję pierwszą i po 2291], — 2298), 
"s. za drugą. Za. 60y rentę ' złotą zapłacono 185 
rs. za  pięcioprocentową 1585% rs. Siódma 50 
pożyczka konsolidowana była nabywaną po 1593). 
Z papierów hypotecznych największy popyt miały 
sześcloprocentowe listy zastawne akcyjnych ban- 
ków ziemskich. Clarkowskie nabywano po 102, 
połtawskie i tulskie po 101%, kijowskie po 1084/3. 
Męetaliczne listy zastawne towarzystwa wzajemne- 
go kredytu ziemskiego miały nabywców po 1598, 
kredytowe po 9534. Z akeyj bankowych dobrym 
popytem cieszyły się: prywatne handlowe po 318 
TS., dyskontowe po 768 rs., rosyjskie dla handlu za- 
granicznego po 529 rs. i wołzko-kamskie po 589 — 
545 rs. Z papierów kolejowych nabywano rybiń- 
skie po. 951/4—961J,: rs., carycyńskie po 1391, — 140'/, 
rs. i południowo-zachodnie po 109—1031; rs. 
. Bawełna, Liverpool, 13 sierpnia. Przez 
większą część tygodnia ubiegłego targ tutejszy u- 
sposabionym był słabć, we wtorek musiano obniżyć 
o the p- notowania wszystkich gatunków bawełny 
amerykańskiej, z wyjątkiem ordynaryjnej.. Rynek 
manchesterski w ogóle był bez życia, oprócz tego 
w wielu okręgach fabrycznych rozpoczęły się co- 
roczne święta. Pod wpływem niepomyślnych spra- 
wozdań o zbiorach, ożywił się jednak targ tutej- 
szy w Środę stanowczo i zakończył tydzień w uspo- 
sobieniu znacznie mocniejszem. Bawelna brazylij- 
ska miała popyt dosyć dobry, lecz Pernam, Ceara 
Aracati i Paraiba mogą być kupione o tę p. ta- 
niej. Zakupy bawełny egipskiej nie chcą się po- 
większyć, a właściciele cisną się bardzo na targ, 
pomimo niezwykle małych zapasów; wczoraj mu- 
siano obniżyć notowania gatunków brunatnych, z 
wyjątkiem fine i najniższych stopni, o 4/5 p. a no- 
towania białej fair i good fair o t p., good o thig 
p; podaż nie przestaje być wielką, Bawełna pe- 
ruwiańska cieszy się ciągle bardzo dobrym popy- 
tem; notowania półsurowej podniosły się o if p., 
zachowując stanowczo skłonność do dalszej zwyżki. 
Umiarkowany tylko popyt miała bawełna wscho- 
dnio-indyjska, notowania Dhollerah, Oomra, Vera- 
vul i Comptah obniżono o lh}ę p. Handel termi- 
nowy w pierwszych dniach znajdował się w nastro- 
ju zniżkowym; ogólnem było przekonanie, że przy- 
padające sprawozdanie biura rolniczego w Waszyng- 
tonie przedstawi zbiory w pomiyślnem świetle. 
Sprawozdanie b;ło ogłoszone w Środę: i przyniosło 
ogromną niespodziankę, stwierdzając pogorszenie 
stanu bawełny 6 151, ję w porównania z rokiem 
przeszłym a o 59% w porównaniu z czerwcem r. b. 
Sprawozdanie powyższe, znalazło potwierdzenie, cho- 
ciaż nie w całej rozciągłości, ze strony National 
Cotton Exchange. Oceny obójga biur przedstawia. 
ją się w następujący sposób: 
z: |. ''lipiee- lipiec — czerwiec 
z: pe - 1886 1885: - 1886 
Biuro. wnszyngtońskie 810, 9694 "h < 86% 
National Fxchange 851j, 0, So : 8832 fo 
Obszar płantacyj bawełny powiększył się tylko o 
Ij Y — W handlu terminowym obudziła się sil- 
na reakcya, notowania podniesiono natychmiast o 
B punkty.. Wkrotee jednak zaczęto chłodniej oce- 
niać położenie rzeczy. Przedewszystkiem  zwróco- 
no uwagę na to, że sprawozdania obojga biur,* a 
szczególniej waszyngtońskiego, w lipcu roku prze- 
szłego były mocno przesadzone; że nadto po ułoże- 
niu sprawozdania, warunki atmosferyczne ukształ- 
towały się stanowczo pomyślniej w Stanach Zje- 
dnoczonych. Wozoraj targ był już znowu batdziej 
ospałym, część zwyżki przepadła, zwłaszcza, że z 
N. Yorku telegrafowano także o usposobieniu sła- 
bem, a więc i tam sprawozdania nie wzbudziły wi- 
doeznie zaufania... Pomimo wszelkiej możliwej prze» 
sady, uważać jednak. można -za rzecz pewną; że 
zbiór nie będzie zbyt zadowalniejącym, a. każde 
pogorszenia warunków atmosferycznych w przy- 
sżlości wyrządzić musi ogromną szkodę planta- 
cyom. Tymczasem spókułacya jest bardzo 'ostro- 
żną, wyczekiwanie jest na razie: jedynem hasłem. 
(- Przędza i tkaniny bawełniane, Manchester, 


EJ 


SETE 


synem mczciwej kobiety, która go wychowy 


był dziś ożywiony i zachował usposobienie mocne.|- 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


12 sierpnia. Targ tkanin usposokiony jest spokoj- 
nie, lecz moćno; granice cen dla Indyj i Chin po 
większej części nie dają się jeszcze przeprowadzić, 
lecz widoki na przyszłość „poprawiły. się znacznie, 
skutkiem podwyżki wartości srebra o 1, p. Przę- 
dza była ofiarowaną w wielkich ilościach; notowa- 
nia obniżono. znowń o tk p. Hrawdopodobieństwo 
ogólnego ograniczenia pracy w przędzalniach jest 
niewielkie, chociaż w pojedynczych wypadkach Śro- 
dek ten będzie niewątpliwie zastosowanym. —- 
Wełna. Bradford, 16 sierpnia. Wełna po- 
myślniej dla sprzedawców, szczególniej najcieńsza, 
Botany mocno, przędza ma większy popyt na wy- 
wóz; tkaniny spokojnie, 

Zboże. Toruń, 16 sierpnia. Powiatrze w ty- 
godinu ubiegłym było ciepła i dosyć pogodne. Na 
targa tutejszym przy dobrej chęci poprawiły się 
ceny, chociaż nie w takim stopniu jak na giel- 
dzie berlińskiej. Za pszenicę płacą obecnie o 
2—3 m, ze żyto o 1—2 m. drożej niż przed tygo- 
dniem. Płacono za 1,000 kgr.: pszenicy tranz.120—158 
m., kraj. pstrej 140—146, jasnej 142—148, wyb. 150 
—152; tyta tranz. 80—90, kraj. 110—118; jęczmie- 
nia tranz. 55—110, kraj, 100—120; owsa ros. tranz, 
90—110, kraj. 110—125, grochu pastew. 116—120. 
warzelnego 125—135, Victoria 125—145, rzepaku 
tranzyt. 180—170, rzepaku grubo ziarn. świeżego 
suchego 176-189, rzepiku Śwież. such. 170—178, 
tubinu viebieskiego 75—90,. żóttego 85—100, wyki 
czarnej 115—120; za 50 kilogramów: kuchu rze- 
pakowego 4.20—4 80, lnianego 6.00--6.60, otrąga 
pszennych 3.30--3.50), żytnich 3.80-—-4,00, i 
czyny czerwonej 20-40, białei 20--45, tymotki 
15-—20 m. = l | 

£ giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
17 sierpnia, Usposobienie giełdy poprawiło się 
dziś i wzmoeniło znacznie, gdyż wczorajsza panika 
okazała się przedwczesną; do. takiego obniżenia cen 


Gy górowali znacznie nad sprzedawcami i nawat 
wyższe ceny nie obudziły dostatecznej ochoty do 
sprzedaży, przeto pszenica osiągnęła z łatwością 
zwyżkę 21/ m. a żyto przeszło markę. Powodem 
wa'rzemięźliwości zniżkowców tutejszych jest cią- 
gły brak opłacejących się ofert na szybką dostawę 
z Rosyi, tudzież wielkie przyjęcia terminowe, do- 


gier. Do Niemiec południowych i do Saksonii od- 
chodzą stale wielkie wysyłki. Poszukiw: ne są szcze- 
gólniej wyborowe gatunki. 


wia NENA na 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 
~ Ogólne zebranie akcyonaryuszów watszaw- 
skiego towarzystwa fabryki tkackiej odbę- 
dzie się w Warszawie dnia 18 września. 


Nowa faryfa. Od dnia 25 sierpnia wpro- | kwestyą koniecznego w Łodzi ustanowienia |w Rosyi, a porto 


wadzoną została na przewóz w pełnych ła- 


iż 


koni- 


| 
| 


nie było uzasadnionego powodu. Ponieważ nabyw- | 


konywane na targu tutejszym ‘dla Austryi i We- 


statnie przysyłają do rządów gubernial- 
nych niedokładne dane o stanie urodzajów. 
Ponieważ niedokładności te mogą ujemnie 
wpłynąć na ceny zboża, interesowani zażą- 
dali dokonania sprawdzeń oraz sprostowań, 
celem ogłoszenia takowych w pismach. Uro- 
dzaje tegoroczne mają być o wiele skro- 
mniejsze od cyfr, podawanych przez władze 
gminne. | m | 
Nowa kołej. Dzienniki rosyjskie donoszą, 
do Krakowa wyjeehała komisya, złożona 
‘z inżynierów rosyjskich, dla pertraktacyj i 
badań w.celu przeprowadzenia drogi żela- 
znej z Krakowa do Miechowa. | , 

Podwyżka cła. Konsul austryacki w Ki- 
jowie w sprawozdaniu miesięcznem donosi, 
że gło od machin żelaznych ma być w Ro- 
syi powtórnie podniesione. Podwyżka ma 
wynosić 80 kop. 


Kronika Łódzka. | 


(—) Dyrektorem obu gimnazyów łódzkich 
mianowany został p. Maziukiewicz, dotych- 
czasowy inspektor drugiego gimnazyum mę- 
skiego w Warszawie. AE 

(—) Zjazd sędziów pokoju. Słyszeliśmy, 
że wkrótce ustanowionym być ma zjazd 
sędziów pokoju w Łodzi dla spraw łódz- 
kich. Nie będzie to nowy, trzeci zjazd w 
guberni piotrkowskiej, lecz wydział zjazdu 
sędziów pokoju I okręgu piotrkowskiego z 
siedliskiem w Łodzi. Na ostatniem posie- 


dzeniu ekonomicznem zjazdu w Piotrkowie, 


postanowiono odpowiednie przedstawienie 
| wysłać decydującej w Petersburgu władzy. 


! 
| 


| Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, ten 
wydział zjazdu z siedliskiem w Łodzi, nie 
pociągnie za sobą zbyt wielkich wydatków, 
| ponieważ w £odzi funkcyonuje 5 sędziów 
| pokoju. Jednemu z nich poruczonem bę- 
dzie przewodnictwo w zjeździe. Tym spo- 
sobem zwiększą się tylko wydatki zwykłe 
lo cenę lokalu i pensye osób, składających 
| przyszłą kancelaryę. Pewne sfery w £o- 
|dzi gorąco się zajmowały ostatniemi czasy 


instytucyi apelacyjnej. W tym celu miał 


ramene enee e A O OO O A A eaea eaa aa 


| 


|wozdanie o rezultatach osiągniętych w r. |zj 
|1885/6. Produkcya węgla kamiennego wld 


zma 
pami 


dunkach rudy żelaznej i manganowej ze |być nawet wypracowańy memoryal. przez 
stącyj: Krzywy Róg, Ingulec, Dołginowo i |ludzi kompetentnych, „dowodzący korzyści 
Saksaczau drogi. żelaznej ekaterynińskiej ze zjazdu w Łodzi na podstawie szczegó- 
via Dolinskaja, Elizawetgrad i Kowel do |łowych danych. O ile nam wiadomo, osta- 
stacyi Praga-Stalownia drogi żeląznej nad- |tecznemu wykończeniu tego memoryału sta- 
wiślańskiej bezpośrednia taryfa. | nal na przeszkodzie ów nieszczęsny brak 

Na posiedzeniu rady zarządzającej towa- statystyki apelacyj, zakładanych od: -spraw 
rzystwa połączonej Huty Królewskiej illódzkich i zgierskich, do zjazdu w Piotr- 
Laury dnia 16 b, m. dyrekcya złożyła spra- |kowie. Nie wiadomo jeszcze, czy wydział 
azdu piotrkowskiego w Łodzi. sądzić bę- 
„Pi ; | zie wyłącznie sprawy -łódzkie czy też i 
porównaniu z r. z. była większą 6 11,200 |zgierskie. Byłoby dą, życzenia, aby i. te 
tonn, żelaza lanego i wyrobów stalowych o |ostatnie podlegały jurysdykcyi wydziału 
2,740 tonn, natomiast produkcya surowca łódzkiego. Autorowie unemoryału, o któ- 
uległa zmniejszeniu o 8,300 tonn, Sprze-|rym wyżej mowa, zamierzali nawet propo- 
dano ogółem za 17,031,000 m., czyli inniej |nować zjazd w Łodzi dla trzech powiatów: 
o 418,000 m. aniżeli w 1884/5 r. Docho-|łódzkiego, łaskiego i brzezińskiego, co 
du brutto w roku. sprawozdawczym RARE motywowało tą okolicznością, że Pabia- 
gnięto 1,137,000 m. Rada zarządzająca nice i Tomaszów, przeważnie w Łodzi o- 
postanowiła [przeznaczyć milión marek na | gniskują swoje interesy hkandlowe.—Jakkoól- 
amortyzację zakładów fabrycznych, a resztę | wiekbądź, czy przyszły wydział zjazdu piotr- 
na wypłatę dywidendy w ilości */4%/,,  . : |kowskiego w. Łodzi posiadać będzie.w swej 

Projekt utworzenia w Warszawie giełdy |jurysdykcyi mniejsze czy większe tetyto- 
rolniczej „agituje się obecnie w kołach oby- ryum,—będzie on niemałą dogodnością dla 
wateli ziemskich. Ustawę opracował już |łodzian. Fatalne. i kosztowne wędrówki 
hr. Bol, Chotomski. ` ETSRG - |świadków do Piotrkowa, ustang;—a licýta- 
. Sfatystyka urodzajów: Obywatele ziemscy |cye nieruchomości łódzkich, odbywane na 
z różnych stron kraju podali do właściwej | miejscu, mogą nawet wpłynąć na lepsze ce- 
władzy skargi na wladze gminne, iż te o-|ny, będące naturalnie i 
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EAEL EG TT aga VAS a ANEA SE REZE 3 j PEREZ s 
Można fakturze sztuki- zarzucić nie je- 


2) 


„bastępstwem wię- 


wała i przybywa do domu“ Powsińskiego idno, ale posiada ońa mimo to wielkie i 
z listem rekomendacyjnym, nie domyślając |rzadkie przymioty, siłę wyrażenia, piękny 
się wcale, jakie stosunki łączą go z tym |bardzó język, myśli jędrne, zdrowe, a na- 


domem. -Tajemnicę tę zna jeden ojciec je- 
go — Trzaska, człowiek dziś upadły, któ- 
ry rozpił się z rozpaczy. Pomimo to czu»; 
wał zdala nad dziecięciem; on to wpływa | 
na jego wychowanie, ale syn widzi w nim; 
tylko: przyjaciela ojca, którego przemożne; 
okolicznosci wydaliły ż kraju. | 
Karol staje z powodu wyborów w anta- 
gonizmie ze swoim nieznanym krewnym 


Pówsińskim, gdyż baronowa usiłuje swego | ności, 


dewszystko obwiewa ją na wskróś uczciwa 
atmosfera, drga w niej życie i talent, cze- 
go najlepszym dowodem jest fakt, iż na 
piątem przedstawieniu młodzież ofiarowała 


autorom wieńce. Odczuła widać ich szlas. 


chetne tendencye i żsolidaryzowała się z 
niemi, | 

Fakt ten powinienby wskazać autorom 
dramatycznym, którędy droga do popular- 
Ogół może się nie poznać na mniej 


szwagrą uczynić posłem z powodu swych |lub więcej wytwornej robocie, ńa_sztu- 


ambicyj rodzinnych, choć szlachcie broni | czkach i efektach zręczności, 


się przed tym zaszczytem jak może. ` 
turalnie zyskuje mu poparcie stronnictwa | 


konserwatywnego, gdy tymczasem Karol |steg 


występuje. jako kandydat postępowy. 
Jóst jeszcze trzeci kandydat, reprezentu- 


» e 


jący prawa centrum — Szydłowiecki, mą 
pięknej i lekkomyślnej żony, żeby użyć 


I 


i 


| 


A 


ale odczuje 


I na-| zawsze prawie uczciwe chęci, zwłaszcza, je- 


śli wypowiedziane są z ciepłem rzeczywi- 
o przekonania. 000 
Być może, iż tendencya „Nie wypada” 
nie ma także nie bardzo nowego. Sto lat 


grzecznego wyrazu, który znów kocha się jteoryi, nikt nie wątpi, żę podrzutek. nie 


w pannie Janinie, kobiecie wykształconej, | powinien 


myślącej, a przekonaniami 1 przyjaźnią 
związanej z Karolem. 000o n0 
Karol kocha si ładnej i bezmyślnej 


ż; a SIĘ w 
Maryni, a pani Szydłowiecka w każdym, 


z „ponosić kary: za błąd rodziciel- 
iski, i 
znaczy niż jej pozory; że oszczerstwo . po- 
winno spadać na tego, co je głosi, A. je- 
dnak, jakże dalekoby te wszystkie piękne 


co stanie jej' na drodze. Ale nie wypada |teoryć zyskały sobie prawo obywatelstwa 


panu Szydłowieckiemu rozwieść się z żoną, 
nie wypada. Maryni poślubić człowieka bez 
nazwiska, nie wypada baronowej popierać 
syna i na tych wszystkich nie wypada o- 
braca się oŚ sztuki, której jedną z głó- 
a sprężyn, jest reprezentant przedajnej 
i mi 


wicz. 


czemnej prasy — redaktor Maciukie- | 


w dziedzinie faktów. Dopóki więc to nie 
nastąpi, teatr ma prawo i obowiązek. po- 
wtarzać owe pozornè komubały, zwłaszcza, 
jeśli potrafi uczynić je zajmującemi i po- 
wtarzać je powinien, dopóki nie wejdą one 
w krew i życie pokoleń. 0 - | 


Wałerya - Marrenć. | 


ma ti | | cu stanął na górze, 
dobiega jak we Francyi postawiono na po-|, ae 
rządku dziennym „prawa człowieka.” W 
|żnością przybliżał się i 


E Arin ; { wryty; oczy jego padły. 
że prawdziwa cnota stokroć więcej! To Coy JERO paaly. n 


„| miot, czy istotę, którą, . 


z ©. Przez % | 
R. du IPontawvice de Ereussey. 
M io? — patrz ir. 183). l 
Postępowałem za nim, gdy otworzył drzwi 

do mieszkania, w którem śnił, że się znaj- 
dował, stanąłem, gdy on przystanął na pro- 
[gu i szedłem za nim po schodach, na któ. 
re ZEE mu się. że wstępuje. : 
„Ach! jak strasznie wyglądał, sdy czai 
sig; wsigpował n JSJąCa, gdy czając 
najmniejszym szelestem, 
cil głowę, zdawał: się pat 
przepełniło mnie takim - 
dłem pr 


(Dokończenie 


Raz jeden odwró- 


„strachem; 


akim „s! że upa- 
awie; ale nie widział mnie 


iw koń- 


Znów otworzy 


I drzwi i znaleźliśm 2i 
w innym pokoju : ae 


Zi nadzwyczajną ostro- 
n 


; na . przedmiot czy 
4 i nagle twarz ta, zwy- 
zmieniła się- po raż trze- 


istotę niewidzialn 
kle tak martwa, 


ci, , Ach! czemu przypatrywał. się on'tak. 


czule? Ale zły duch, władając tą. nędzn 

duszą, na chwilę tylko ją opuseik brail 
.Diej jeszcze ją opanować i wyraz czułości 
znikł natychmiast z jego twarzy, = 
„Wyraz nadludzkiego obłąkania ożyw 
twarz bladą; szalonym. ruchem wzniósł -re. 
ce do nieba i nagle opuścił, je na: przed- 
widział przed sobą 
hudłe ręce w -okro- 
$ niewidzialnego, aż 


i ujrzałem, jąk te wyc 
| pny sposób ściskały co 


a schody. i wzdrygał za | 


rzeć na mnie; co | 


agle stanął jaki: 


ił tę: 


Nr. 184 


Zee 


kszego współzawodnictwa przy przetargach 
publicznych. Korzyść z tego widoczna i 
dla dłużnika i dla wierzycieh. Na począ- 
tek i to dobre... r 

(—) Komisya przemysłowa. Pau „Janżuł 
pódczas bytności swej w Tomaszowie zwie. 
dził tabryki pp. Meistera, Halperna, Bart. 
kego i Pischa. Wczoraj w Łodzi powtór. 
nie zbierał wiadomości w fabryce p. Hof. 
richtera, dziś zaś o godzinie wpół do ős- 
mej rano opuścił nasze miasto, ' udając się 
do Sosnowiec, skąd uda, się jeszcze do No. 
woradomska, Ząbkowic a prawdopodobnie 
i do Częstochowy, powracając zaś z zagrą- 
nicy może jeszcze raz wstąpi do Sosnowice, 

(—) Handel z półwyspem bałkańskim. W 
niedzielę na zebraniu członków oddziały 
łódzkiego towarzystwa popieranią przemy. 
słu i handlu ma być rozbieranym memo. 
ryał p. Muraniawicza co do zawiązanią 
stosunków handlowych z państwami pół. 
wyspu bałkańskiego. Treść powyższego 
mómoryału podaliśmy w artykule wstęp. 
nym w N. 161. Obecnie korespondent pe- 
tersburski „Słowa,“ pisząc o tym momo. 
ryale, robi nad nim niektóre uwagi, przed. 
stawiające interes ze względu na zebranie 
niedzielne. Pań: Muraniewicz w celu wpro. 
wadzenia i ustalenia handlu i przemysłu 
rosyjskiego na półwyspie bałkańskim, pro- 
ponuje środki następujące: '1) zaprowadze. 
nie porto-franco w Reni; 2) obniżenie ta- 
ryfy kolejowej od towarów wysyłanych do 
krajów naddunajskich; 3) zwrot wysyłają. 
cym te towary akcyzy i ceł, pobranych od 
materyałów, które celem wytworu tych to- 
warów przywiezione były z zagranicy; 4) 
ustanowienie premii wywozowej od takich 
towarów, wysyłanych na półwysep bałkań. 
ski, które bez tego: nie mogłyby wytrzy- 
mać współzawodnictwa z towarami jedno: 
rodnemi, przywożonemi z państw zachod. 
nich. Korespondent „Słowa“ oświadcza się 
jedynie za obniżeniem taryfy kolejowej i za 
zwrotem cła, co zaś do porto-franco w Re- 
ni, to powiada, iż nie może ono wpływać 
na zbyt towarów krajowych, ponieważ leży 
-franco byłoby korzystnem 
dla towarów zagranicznych, któreby w ta- 
kim razie mogły konkurować z wyrobami 
rosyjskiemi. przy zbycie ich do Rumunii i 
Bułgaryi. Chociaż korespondent oświad- 
czył się przeciw premiom wywozowym, je- 
dnakże nie przytoczył żadnych dowodów 
na poparcię swego twierdzenia, 

W dalszym ciągu korespońdent zachęca 
fabrykantów wyrobów bawełnianych i ti p, 
ido zawiązania. stosunków handlowych z 
| ładywostokiem. ' Ponieważ do tego por- 
tu dopuszczane są bez cła towary zagra 
niczne, przeto negocyant petersburski pan 
| Filipeus założył we Władywostoku ogrom- 
(ne składy towarów z Moskwy oraz z Ham- 
(burga i Londynu. Nadto są tam. kańtory 
, niemieckie Hagenmeyera, tudzież Kinrotha. 
(Ci ostatni sprowadzają tylko niemieckie 
towary, a pokrywają kredyty transfertami 
wydawanemi przez gubernatora miejscowe- 
go na główną kasę petersburską za pośle: 
|jdnictwem banków, znajdujących się w Pe- 
tersburgu. Boży «i £ a 
| (—) Nowa fabryka. - 
|Kmil Saenger otworzył w Łodzi fabrykę 
tektur. Nowa fabryka podobno głównie 
liczy ną żbyt do tkalń, gdzie tektura: mo- 
jże wyprze deseczki, służące do nawijania 
towarów, | 

(—) Dochód czysty z tomboli urządzonej 
pot ukazał się na jego czole, żyły nabrały 
ną skroniach i'szyi, usta drgały nerwowo 
a waryat Ściskał, ściskał ciągle. 

W tej chwili, mnie samego owładnął ro- 
dzaj obłąkania... ujrzałem białą postać,iwi- 


"W tych dniach pan 


Jącą się pod strasznemi: palcami tego po- 
twora.. > > 
Niezdolny dłużej zapanować nad sobą, 
chciałem rzucić się na zbrodniarza, gdy sil- 
na dłoń mnie powstrzymała a w chwili, 
gdy doktór wyprowadzał mnie z celi, usły: 
szałem śmiech piekielny i upadek ciężkić- 


|go ciała na ziemię i ujrzałem dwóch dö- 


zorców składających obojętnie ciało paia 
Jerzego na łóżko. „obo 


| "nr. 
Gdy przyszedłem do się 
parku na ławce, 
patrywał mi się 
Chmury się ro 
mienie na drzew 
„Otrząsnąłem s 
obudziwszy się 
szy się d 


bie, siedziałem w 
obok doktora, który przy: 
z uwagą, | 
zeszły 1 księżyc rzucał pró: 
a, aleje i dach zakładu. 
ię, jak to czyni człowiek, 
po przykrym śnie i zwróciw* 
dać 0 swego towarzysza, chciałem mu 
gadać pytanie, gdy pierwszy zagadnął: 
„Wiesz — rzekł, śmiejąc się — dobrze 
uczyniłbyś, dając mi leczyć twoje władze 
umysłowe; ten nadmiar nerwowej czułości 
mie zwiastuje nic dobrego. ZE OR 
RE Naa doktorze, nie żartujmy W 
tę chwili = odpowiedziałem Żywo. Wy- 
Umacz al raczej, co znaczy ta straszna 

Scena, której byłem świadkiem. oko 
Z de chętnie, „Mówiliśmy kilka go* 
Sal: emu © wyrzutach sumienia; utrzymj- 
e3 wtedy, że są to nądprzyrodzone i boś” 


— 
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p 


na korzyść towarzystwa dobroczynności w 
dniach 8 19 sierpnia wyniósł podobno 
4,845 rs. 565 kop. Bliższe szczegóły ra- 
chunku kasowego nie zostały nam dotych- 
czas zakomunikowane; gdy to nastąpi, nie 
omieczkamy podać takowych do wiadomo- 
ści czytelników. Z przyjemnością zazna- 
czamy, iż dochód czysty przewyższył ocze- 
kiwania. W roku zeszłym tombóla dała 


czystego dochodu 3,406 rs, 82 k., zatem | 
dochód w r. b. był większy o 1,438 rubli 


z kopiejkami. . 

(—) Cwiczenia straży. W niedzielę o go- 
dzinie wpół -do siódmej rano odbędą się 
ćwiczenia czwartego oddziału straży przy 


wieży dla toporników oddziału łódzkiego.| 


a 


W poniedziałek o godzinie wpół do siód. 
mej wieczorem mają się odbyć ćwiczenia 
oddziału drugiego przy: domu rekwizyto- 
wym oddziału, o godzinie zaś siódmej na- 
uka sygnałów dla oddziału pierwszego w 
sali p. E. Kindermanna, dawniej Fischera, 
przy ulicy Średniej. 


DZIENNIK 


zya powziętą nie zostanie co do termi- 
nu odwołania komisarzy; mają oni być 


į wysłani do Indyj przed. nastąpieniem zie 


ny. 5 
Paryż, 18 sierpnia, Z 83 rad general- 
nych, które wczoraj ukonstytuowały swe 

| biura, w 72 wybory padły na republika- 

|nów, w]ł zaś tylko na zachowawców. 

| Londyn, 18 sierpnia. 

| wiadomość, že Grevy zamierza ustąpić. 

Dublin, 18 sierpnia, W tych dniach od- 
; będzie sią tu konferencya parnelistów 
jprzedstawiciełami grupy radykalnej, któ- 
ira domaga się rokoszu politycznego i a- 
| grarnego. 

Karisruhe, 18 sierpnia. Przy ulicy Uhlan- 
da runął czteropiętrowy dom. Wydobyto 
dotąd ośm trupów, ale zagrzebanych jest 
jeszcze wiełu. Usuwanie rumowiska prowa» 


i 


(—) Słupy telefonowe zaczęto miedawno) dzi się pośpiesznie, ale ocalenia nieszczęśli- 


temu malować na nowo, przyczem. sżpary 
w nich, powstałe skutkiem pękania drzewa, 
„zatykane są pakułami. Obecnie ukończono 
już roboty na całej linii ulicy Piotrkow- 
skiej od środka miasta do domu p. Hein- 
zela. E 

(—) Napad. Małżonków X. powracają- 
cych temi dniami ze spaceru, napadło kil- 
ku drabów przy ulicy Andrzeja. Jeden z 
nich wymierzył kobiecie silne uderzenie 
ps w plecy, poczem napastnicy przyję- 
i postawę tak wyzywającą, iż napadnięci 
uznali za stosowne czemprędzej schronić 
się w miejsce bezpieczne, pozostawiając 
opryszków w spokoju. = - 


-KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-— Komisye guberniałne, ustanowione dla 
egzaminowania rabinów i podrabinów z ję- 
zyka rosyjskiego, rozpoczną swoją działal- 
ność w obrębie Królestwa Polskiego z d. 1 

„września. Uwolnieni są od egzaminów: ra- 
biai, którzy ukończyli kurs nauk w wyż- 
szych i średnich zakładach naukowych, oraz 
ci, których zamianowano przed dniem 16 
lutego 1885 r. l 

— Nowe dzieło. Henryk George, który 
stał się sławnym ekonomistą przez swoją 
książkę „Postęp i nędza” (toma pierwszy 
tego dzieła wyszedł także w przekładzie 
poikim), zapowiada w dziennikach amery- 

ańskich rychło ukazanie się nowego dzie- 
ła p. t. „Protection and fre trade” (Pro- 
tekcya i wolny handel). W pracy tej za- 


mierza uczony autor traktować kwestyę; 


opieki celnej i wolnego handlu ze stanowi- 


ska interesów robotnika amerykańskiego. 


Londyn, 18 sierpnia. Niezwłoczne od- 
wołanie komisarzy angielskich z granicy 
afgańskiej jeszcze nie zostało postanowio- 


me. Rząd angielski prowadzi rokowania z 
Rosją co do pewnych punktów pograni- 


cznych na Amu-Daryi. Do czasu otrzy-| 


mania odpowiedzi od Rosyi, żadna decy- 


kie objawy. Przypominam sobie dobrze 
twoje słowa; mówiłeś do mnie: „Wyrzuty 


wych nie ma nadziei.. 

Wiedeń, 16 sierpnia. Dzisiejszej nocy 
robotnik pozłotniczy wylazł po drucie od 
piorunochronu na kościele św. Szczepana 
do wysokości 435 stóp i na szczycie wie: 
ży zutknął chorągiew cesarską. | Zrana 
i tłumy ludu zaległy: plac przed tumem, 
straż ogniowa rozpostarła płótna ratun- 
jkowe; wszakże robotnik zlazł po drucie 
jnajspokojniej na dół, zostawiwszy buty na 
| górze. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Berlin, 18 sierpnia. W oczekiwaniu po- 
i myślnego bilansu półrocznego anstryackie- 
igo zakładu kredytowego, kurs akeyj kre- 
tdytowych podniósł się wczoraj na giełdzie 
wiedeńskiej do 285, by spaść napowrót do 
'283, gdy cyfry odnośne były już zuane, a 


dzisiaj już dalej do 280.70. Także prze- 
iwidywaniom giełdy tutejszej nia odpowie- 
dział zysk czysty 1,949,931 A. osiągnięty 
"przez austryacki zakład kredytowy, 
'stępstwem tego był także znaczny: spadek 
kursu akcyj kredytowych. Ponieważ je 
‘den ten papier od dawna stracił: przodu- 
|jące znaczenie na tutejszym targu spekula- 
icyjnym, przeto spadek jego kursu nie miał 
, dalszych następstw. Przeciwnie, usposobie- 
inio giełdy w dniu dzisiejszym może być 
|nazwanu mocnem, chociaż: w niektórych 
| wypadkach notowania obniżyły się nieco, 
a rach był wogóle bardzo mały. Na giel- 
„dzie zbożowej notowania ulegają teraz 
częstym i bardzo silnym wahaniom. Psze- 
niea straciła dziś początkowo 2—1 i pół 
m, w koficu jeszcze l m, Żyto trzymało 
się bardzo dobrze. | 
Wiedeń J7 sierpnia. Wykaz banku państwa z 
dnia 16 sierpnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 361,600 (przyb. 1,300); zapas metaliczny w 
srebrze 136,700 (przyb. 100), w złocie 
(hez raniany); weksle płatne w złocie 15,600 (przyb, 


1060); portfel 128,90 (przyb. 1.100); lombardy 
22,300 (przyb. 8003; pożyczki rahypotekowane 91,200 


(bez zmianyj; listy zastawne w obiegu 86,100 (przyb. 
20). 

Petersburg, 17 sierpnia. Weksle na Lonilyn 2311, ,, 
jna Hamburg 1901, na Arasterdam-1173/, na Paryż 
| 247, ih imperyaly 8.13, rosyjska promiowa. pożyczka 


Il-ej emisyi 2351/,, takaż JI em, 229, rosyjska pi- 


bezpieczeństwo i dlatego, mojem 
powinno się takich chorych zawsze zamy- 


| 


„Liines” podaje | 


a BA-| 42,09, nu wrz. paź. 42.00, 


64,400 p wóz 11,000 hel. 


ŁÓDZKT. 


żyozka z rokn 1873 158%, H pożyczka wschodnia . 
1001, I poż. wschodnia 1604; 6% renta złota 
1947, 50% listy zast. ziemsk, 1597, ukere rosyjsk, | 
wiał. . - a 259, kolei karsko-kijawskiej 3671), I 
petersburski bank dyskontowy 769, warszawsza | 
bank.dyskontowy —, rosyjski bank dia handlu 
zagr. 328%, dyskonto prywatna 4 9%. 

„Berlin, 15 sierpnia. Hilary bantu rosyjskiego 
198.25; EV, listy gastawne 62.40, 4, lisis Swiata, | 
oyns 57.50, Wi, pożyezka waciońmu H e» 61.60. ; 
IH amisyi 61,1), 40, pożyczka z 1550 r. S810 5% 
diety zastawne rowyjskie 93.25, kupony celna 494 20 | 
59 pożyczka pruamiuwa z IEGA roku 147,25, tawas g: 
168406 r. 1400: akeye hanka zamdiowego K3, d 
Bkoutowego 7500, dr. żel war. wiet, VYURS 
eya kredytowa wustrynckie 452.50, oejnńwasm 


a 
H 
H 
Ye | 


yi 
RE- 
pożyczka | 


Szczenin 18 sierpnia.  Pazenien ospale, w m. 
150—164, na wrz. paź. 1635.50,na paź. list. 163.50 
Żyto ospale, w m. 122-125, ua wrz.paź. 126.50, ua 
paź. list. 127.00, Olaj rropakowy spokojnie, na sior, 
Spirytus mocno, w ra. 
38.90 ne aier wrz 15.60, na wrz. paź. 38.80, na paź. 
list. 39,00. Olej skainy aelony w m. 10.75. 

Gdańsk 17 sierpnia. Pszenica w m. spokojnie. Obrót 
200 ton. Pstra i jasua 157, jasno pstra 148— 159,fwyso- 
ko pstra i szklista 163, pstra 126 gZ, na wrz. paź. 
tranz. 141,na kw. maj tranz, 145 00, Żyto ospale, AL 
miejscu krajowe 120 fd 112 — 116, polskie i 
rosyj. tranz. 98—95, na wrz paź, 93.60, na kw. mj. 
trang, 96.60. Rzepak w m, R2—83. Jęczinień duży 
115--1326. Owies w m. 130. Spirytus 10,000 litr. 
% w. miejscu 39,50. | 

Londyn, 17 sierpnia. Cukier Havańa Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 114; spokojnie. 

Londyn, 17 sierpnia. Na wybrzeżu oflarowano dziś 
12 ładunków pszenicy; deszcz. | 

Glazgów, 18 sierpnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants $9sz, Dij, p. 

Glązgów, 17 sierpnia. Surowce wywieziono w ty- 
godniu ubiegłym 7,533 t., w odpowiednim ozasie 
i roku przeszłego 8,839 t 

Liverpoef 17 Sierpnia. Sprawozdania początkowe, 
eia obrót 7,9000 bol: stale, Dzienny do- 

Liverpool 17 sierpnia. Sprawozdania końcowe, Gbrót 
7,000 bel, z tego na gpekulacgg 1 wywòz 500 bel. 
Amerykańska stalo Śuraty spokojnie Middling a- 
merykniska na sier. wrz. 5%, Na wrz. paź. 35, 
na paź. list, Glj,,, nu list, gr. ó9łęy, na gr. st. Śfąy, 
na at- IŁ ölje p. 

Manchester, 17 sierpnia. Water 12 Taylor 614, 
Water 80 Taylor BY, Water 20 Doigh 71/,, Water 
30 Clayton 45/,, Mock 32 Brooke Tih, Mule 40 Ma- 


a p ymm mman. 


zdaniem, pieru, znaleziony przy nim, dowiódł, że my- 


(,Ślał czynem tym zapewnić córce wieczyste 


sumienia, które niepokoją zbrodniarza wj kuć; chcę mówić o manii religijnej w ogól- |szczęście. Biedny waryat, zabijając ją w 


chwili zupełnego bezpieczeństwa, które co 
noc stawiają przed oczy mordercy ijego o- 
fiarę, które niepokonaną siłą przyprowadza- 
ją go do miejsca zbrodni, które wreszcie, 
tak rozmaitemi sposobami męczą winnego, 


niebny, ale w nieświadomości tego: to czy- 


ności; maniacy mają w sobię tę szczegól- 
ną własność, że są zdolni do największej 
zręczności, do najokrutniejszej enargii, do 


prowadzić każdy pomysł do skutku, 

Wybacz mi to zboczenie od przedmiotu, 
gdyż było ono potrzebne. 

Choroba pana Jerzego czyniła szybko po- 
stepy, ale pomimo licznych rad lekarzy, żo- 
na jego nie zgodziła się nigdy na rozłącze- 
nie się z nim. Źył odosobniony w skrzy- 
dle pałacu, przepędzając dnie w egzaltacyi 
albo umartwianiu swego ciała, pielęgnowa- 
iy przez żonę i jedynie okazując dla córki 
głębokie przywiązanie. Najmniejsza pieszczo= 
ta, dana matee przez dziecko, wprawiała 
go w dziki napad zazdrości. Tak mijały 
lata, aż do chwili, w której młoda dziew- 
czynka miała przystąpić do pierwszej ko- 
munii, 

Kilka dni przed tym obrzędem, pan Je- 


najgłębszego zachowania tajemnicy, by do-| 


|chwili, gdy obecność Zbawiciela 


Ja uświę- 
‘cala, myślał, że uczyni z niej av 


lofa, 


IV. 


-~ Straszne! — szepnąłem, przejęty mi- 
mowolnym dreszczem, 

— Tak — rzekł daktór — a jednak o ile 
możności skróciłem szczegóły tego wypad- 
ku. Zaraz po spełnieniu zbrodni, człowiek 
ten padł jakby piorunem rażony: gdy przy- 
szeli do siebie, nie żył już, wegotował tyl- 
ko, był już takim idyotą, jakim go pozna- 
łeś. > 

— Ależ ta noc? — zapytałom. 

— Właśnie do tego zdążam, tu bo- 
wiem mieszczą się ciekawe objawy tego pa- 
tologicznego przypadku. Już dziesięć lat; 
przeszło od czasu, jak zbrodnia została | 
spełuioną, od dziesięciu lat pan Jerzy jost! 
moim pacyentem; a więc od tych dziesięciu | 


| 
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voll 77, Medio 40 Wilkinson 9, Waspoupa 32 
Lees 75h, Warpcops JB Rowiand 77, Double 40 
Weston R3, Doubie 60 zwykły gil 32 116 
yds 163616 gray tkaniny z 3246 169, spokojnie, 
New-York, 17 sierpnia. luwelua 73, w N. Or- 
warae 9345, Olej skalny ralinowany 70% Abel Test 
65, w Kiladaltii 655. Snrowy olej skalny Dg, Certy- 
Skaby pipe line 615, e. Mya 310. — c. Czer- 
ona pszenica orima w misjsen 55 na sier, 
873 c ha wrz, 831, czjon paź. 893, c. Kukary- 
dza (nowa) 613). Cakier (fair redning Mascoradzaj 
Pis Hawa (fair Rin PA- Łój rWiienx) 7.40, 
lonina 674, Frashtzhoažowy lt, Piszenicy wywie- 
sono w tygodniu ubiegłym z portów atlantyckich 


l 


i Stanów Zjednoczonych do Wielkie; Brytanii 165,0) 


do Francyi 84,000, do innych portów jądu atale- 


3 Bo? folo poui reagirkn 118 76 RÓ 2 AA z Kalifornii > Uregonu do Wielkiej 
ja: PFY 1375 "o l l cyteni 183,000, do innych portów lądu stale- 
Londyn, tx sierpnia w polminie. Rensain JOLY j go; 10,000 kwr. 
pona 1h kouavle HA, tures, konw. EGO LOD ZP ak ore ENECAN 
aku poź. a I878 vr. UG), 40, renta złota wyg.i ORA E 
EB npaka Talig Paa atltymaiskioga 107,5, TELEGRAMK GIEŁDOWI. 
lombardy #3, akepe kanalu suerkiego 791, Ri ę — 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa suwurta w dniu 
W parafii katol, ~~ 

W parafii ewang. —— 
Starozakonnych 
Zmarli w dnia 18 sierpnia: 
„Kałolicy: dzieci do ist lin rmurlo p, w tey 
liczbis całopeów 3 dziewcząt 2; dorostych=, w tej 
tczsie nężczygn —, kobiet —, a mian wicie: 
„Ewangelicy: dyieoi do lat IB-lu zmarłb 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziawcezzt — dorosłych—, w tsj 
livizbie mężczyzn -, kobiet —, a mianowieie: 
, Słarozakonni: 'lziegi do łat 15-tu zmarło 1, w tej 
liezbie cHłopeów 1, dbiewcząt—; dorusłych--, w tej 
li:zbie mężczyzn --, kubiat—, a mianowicie: 
EO RC AR ROBAK YE Z OKT OCR OE OKT OOOO ROA PWC REDA TRAC RKA NERONA 
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15 sierpnia: 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria. Porakow z Tyllisu, Rože- 
wioz z Radomska, Klausan z Monachium, Utartóia 


u Poznania. 
GRZE Z PEEN T DETARE ETA S EERE E SEE TTRZYR RR y aa EE, 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez lulejszą starye tele 
grajłczną z powodu  niedokładnych  udresdw 

i innych przyczyn. 
Rabinowicz g Jarmarku Niżegorodzkiego — Mela- 
szewska z Nalisza—Porucznik Bnvułajew z War- 
szwy. 


pozostaliśmy pogrążeni w ponurem rozmy- 
ślaniu. 

Nagłe, w tej głębokiej ciszy, rozległ się 
głos kobiecy, ton sam, który już słyszeli- 
śmy przedtem! jakby wyrażając tajną mo- 
dlitwę mojej duszy, zaśpiewała wolno: „žte- 
quiem ucternam dona ei, Domine... 

—— AÀ teraz — ciągnął dalej doktór sta- 
nowczym głosom — pokazałem ci istotę nie- 
przytomną, nieodpowiedzialną, oddaną na 
pastwę najokropniejszych męczarni, które 
nazywasz wyrzutami sumienia, gdyż to wła: 
śnie jest ową siłą, która eo noc stawia 
przed oczy mordercy jego ofiarę. Czyż więc 
wyrzuty te, objawiające się w tak stra- 
szny sposób u istoty zupełnie niewinnej, 
nazwiesz także wyrokiem boskiej sprawie= 
dliwości? 

— Bezwarunkowo! — odpowiedziałeni, 
powstając. — Nic z tego co słyszałem iwis 
działem, nie przekonywa mnie o niesłuszno- 
ści mojego dowodzenia. Zgodziłeś się ze zdą- 
niem ogółu co do nieodpowiedzialności i 
niewinności tego zbrodniarza; jego czyn 


rzy zdawał się być daleko zdrowszym. Pod- 
czas nabożeństwa, modlił się gorąco, a 
w chwili, gdy córka jego dochodziła do oł- 


lat, o tej samej godzinie, w której zabój. przypisałeś po prostu obląkaniu, dlaczego 
stwo spełnił, niezwywiężona sila obudza |nie zazdrości? Wszak powiedziałeś mi, že 
się w tym trupie: czucie, sumienie, rodzaj ojciee ten był zazdrosnym! Któż może za- 


że dzień, w którym sią do winy przyznaje, 
staje się dla niego dniem _ zbawienia, czy 
możesz zaprzeczyć, że wyrzuty te SĄ spra- 
wą niebios? A więc, chciałem ci poka- 
zać to samo zjawisko, dręczące człowieka 
pozbawionego  najpierwotniejszych władz 
umysłowych i zmysłowych. Widziałeś 
przed chwilą, w przystępie tego, co ty na- 
zywasz wyrzutami sumienia, idyotę, mają- 
cego mniej instynktu, niż najniższe zwierzę; 
istotę, która zapewne popełniła czyn ha- 
ni, a zatem, nie mogącą być za niego od- 
powiedzialną. 8 | 

— A. zatem, ten pan Jerzy? | 

— Oto w kilku słowach jego historya, 
bez upiększeń, których nie omieszkułby do- | 
dać każdy powieściopisarz nowej szkoły. 
Men pan Jerzy jest ostatnim potomkiem 
starożytnej rodziny, pochodzącej z południa, 
%Viesz dobrze, że obłąkanie najczęściej obie- 
ra sobie siedlisko w tych dumnych rodaeh, 
które łącząc się pomiędzy sobą, nigdy nie 
wygasają. Pradziadek i dziadek pana Je- 
rzego umarli waryatami. Ço do niego, ani 
w dzieciństwie, ani w młodości nie było ża- 
dnych oznak przepowiadających przyszłość. 
< OQżeniono go „ub 
kuzynką, która go ubóstwiała. W kilka dni 
po urodzeniu córki, zauważono u ojca pierw- 
sze objawy tej strasznej choroby. Został 
waryatem, waryatem spokojnym, lecz pod 
którego pozornym spokojem kryje się nie- 


młodo z ubogą, ale ładną | 


tarzn, egzaitacya jego doszła do tak wyso- | rozsądku i logiki wnim powstają. W naj- ręczyć, że się nie omyliłeś?  Czyś wynalazł 
kiego stopnia, że musiano go wyprowadzić | drobniejszych szczegółach odbywa te same |sondę do badania tajników duszy ludzkiej? 
z kościoła. Uspokoił się jednak, przyjął | czynności, jak owej nocy straszliwej. Wstę:|Sonda taka znajduje się jedynie w ręku 


udział w rodzinnej uczcie, która następnie 
haati miejsce, a gdy wieczorem, uśmiech- 
nięty oddalił się, wszyscy mówili, że mo- 
idlitwy anioła wywołały cud i uzdrowiły oj- 
ca. To wszystko jednak było tylko zacho- 
waniem pozorów przeź maniaka. Tajże no- 
icy bowiem, gdy wszyscy mieszkańcy pała- 
fcu w Śnie byli pogrążeni, opanowany przez 
dręczącą go myśl, wstał, wszedł do pokoju 
śpiącej córki, rzucił się na nią i z całej 
[siły ściskając zu szyję, udusił; świstek pa- 


puje na schody, wchodzi do pokoju i eo 
noc, od lat dziesięciu, nieszczęsny ten oj- 
ciec dusi swoją córkę. Zrywał najmocniej- 
sze pęta, zostawiłem go więc swobodnym; 
wysiłki jego bowiem, by się oswobodzić, 
wywołyby śmierć. Prawdopodobnie skończy 
jednej nocy, spełniając po raz ostatni ten 
potworny czyni: upadnio, jak to widziałeś 
przed chwilą i tym razem podniosą praw- 
dziwego trupa. 

Doktór umilkł itak przez chwil kilka 


| 


Boga! On zna nasze myśli i zamiary, 

— Dochodzisz więc do wniosku? 

— Dochodzę do wniosku — rzekłem, spo- 
glądając ua niebo, zasiane gwiazdami — 
że wyroki niebios są, nieprzeniknione i że 
sprawiedliwość boska stokroć jest straszniej- 
szą od sprawiedliwości ludzkiej! 

— Niepoprawny! — mruknął doktór, wzrue 
szając lekko ramionami, 


KONIEG 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 184 
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- Przełożony Szkoly Realnej, 


ul. Zielona naprzeciwko n. synagogi, 
zawiadamia Szanownych Rodziców, ||| 
że zapis uczniów i pensyonarzów| || 
rozpocznie się z dniem 10, lekcyej| 
zaś 25 sierpnia r. b., oraz "nadmie- 
nia, że wykładany będzie język ła- 
ciński po. godzinach szkolnych. 


Graczyk. 
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PENSTA dwukl asov ŽENSKA 


TENNTA Gim IŚ Kwiilapg śl |€ 


nazyum żeńskiego, za pozwoleniem AGENTURA i DOM KOMISOWY, 


władzy otwartą zostanie d. 4 (16)|KANTOR I SKŁAD ulica Piotrkowska/gj karski 
sierpnia r. b. w domu W-go Olszew- Nr. 268-a w domu własnym. SE 
skiego. Nr. 338-b ulica Solna (uieda- 972—3—2 


a aan zje KPADO TRETINY į ASFALTI 


N 


Następujące książki są do naby- 
cią w księgarniach miejscowych: 

1. Książka do modlitwy dla pożytku, 
niewiast polskich wyznania moj- 
żeszowego, ułożona przez J. El- 

- zenberga. 

2. Powieści z pisma świętego dla 
młodzieży wyznania mojżeszowe- 
go przez J. Elzenberga. 

3. Przewodnik religijny dla młodzieży 
wyznanią mojżeszowego przez J. 
Elzenberga. 

4, Modlitwy dla dzieci KEP Bo: 
żeszowego, ułożone. przez J 
<zenberga, (oddzielne dla dziewczy- 
nek i dla chłopczyków). 

5. Książka do czytania, zawierająca), 
przedmioty dzieciom najpotrze- 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen- 
- berga. 

6. Wybór. bajek, powiastek i powin- 
szowań, do użytku iówóći przez 


są soba młoda niemka, 


| wykształcona i obznajwióna ć 
||z gospodarstwem domowemi iji 
robotami ręcznemi, do pomo- 
|cy i towarzystwa pani domu, 
dJ poszukuje miejsca. Łaskawe 
oferty uprasza nadsyłać pod 
lit. L, d. 100, Strzelce przez Kutno. 
943—3—3 


Zawiadamia PEE Publiczność, žel 
w celu spopularyzowania swych natoralnychj 


WIN. 
Krymskich i Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


- Stowarzyszenia Npażywozego, 


przy ulicy Poładniowej w domu W-go Abla, 


Po zau M 


narki na stancyę przyjmują się. Na OC OO e LALIC ANAIA.) 
S Noa a No t EN 


żądanie udzielają się lekcye języka 
francuskiego oddzielnie. Ziapis uczen- 


OOOO OOOO 


J. Elzenberga. 


7. Książeczka początkowego czytania AA będzie do rozpoczęcia O iajnówsza powieś zd ( 
ORMAORA makiŚ 0 Przełożona FILIA w ŁODZI,  [$ Elizy Orzeszkowej b 
Cecylia da przeniosła swój kantor i magazyn 
g++2+4+2+022+0-5) 937—8—2 |z dniem 1 (13) lipca 1886 r. na ulicę; C 


Opuściła prasę Sai 


F. Pietschmann 


Dzielną | Nr. 1369, 
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„NIZINY 


U W administracyi , „Dziennika Łódzkiego" jest do nabycia (Ý 


( 


- pod tytułem 855—6—5 
l rí | | 13 i = 6 "aS E. M. ANDRIOLLEGO. (9 
m d | | (| = ; > - „Nina SEES DSOOCOŚ M 
przyjmuje od 10 do 12, dom Schei-|{ QOCOROGEĆ 


ni względem sanitarnym Ê 
i technicznym 


-skreślili 
- A. Fuchs i Kniehowiecki. 


Mómaczenia do weksli 
gą do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego. 


bia obok towarzystwa kr edytowego. = 
. 941—30—9 
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i jest do nabycia w redakcyi sA, NZADE CD) > 
„Dziennika £ódzkiego* i bh l DWA WIĘKSZE XY 6 R 
OLARCSC || Ii A MIES ieskai o DRUKARNIA 2 
[Y Klasowa szkoła mężka filolo- Pinca z2 "Tomaszowem Rawskim, o zegar dowiska, F P zówzktaco| ŁÓDZKIEGO i S 
«|Pilicą za Tomaszowem Rawskim do A 
b wynajęcia. Wiadomość u właści- Alwin Hentschel Nr 410. lioa H Pe ERa > as Nr. 019. 
-giona 7 pensyonatem ciela w Łodzi, róg Zielonej i Spa-| < Majster: "97011 PZN AN a Jo ae 
przy ulicy Cegielnianej dom Gold- cerowej N. 265- A. 366—3—2 . mA Przyjmuje do roboty : 
berga Nr. 272, ma zaszczyt zawia- ; A 
REP Szanownych rodziców i opie- ZAC E Szanowną Publiczność, jak nie- TEE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i > 
kunów, iż zapis uczniów na rok Ą ` [mniej moich przyjaciół i znajomych, niemieckim języku, tabele, cyrkularze, Me- ŻA 


niniejszem mam bonor.zawiadomić,| Z 
że RBESTAURACYĘ znajdu- 8% 
jącą się przy ulicy Widzewskiej Nr.) S$; 
1437 w domu Mikołaja Sztarka prze-| 355 


moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy ©% 


szkolny 1886/7 rozpocznie się dnia 
it p, które wykonywa elegancko i We X 


4 (16) sierpnia r. b. W Y Z: E L 


Program nauk Ściśle zastosowańy|półroczny ponter bronzowy z prze- 
1 wymagań gimnążyum rządowego.|gryzionem uchem. Znalazca zechce 


BAM rzystępnych. 
Przełożony |go przyprowadzić do apteki Leiv- jąłem na siebie. Zapewniając do- p y eP y 
J. Mejer webera, gdzie otrzyma stosowne wy-| 0TOĆ jedzenia i trunków, polecam 2 GE z ; 
921—12 11 nagrodzenie. 969—3—3 się 1askawej pamięci 


W. Herbe. 
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